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Zagranica miesięcznie 2 M. 30f., 
3 fr. 50 ctm., 21/2 szyl. 70 cm. amer. 


| I podniowo w Krakowie 40 h., 
z dostawą do domu 46 h. 


8 h. 


Cena nr. popołudniow. £ h. 


Oba wydania razem 10 h. 
w mieście i na prowincyi. 
Reklamacye otwarte są wolne od 
opłaty pocztowej. — Redakcya 
tękopisów nie zwraca i bezimien- 
nych listów nie uwzględnia. 


miesięcznie 


z z odsyłką. 


Cena numeru 
porannego 


n m 


Bez steru. 


wywiadu amerykańskiego z Dmowskim. 


„Mamy przed sobą dwa streszczenia wy- 
Wiadu, który przeprowadził z Romanem Dmow- 
pm I przedstawiciel amerykańskiej „Associated 

ess“, 

Jedno, przytoczone przez „Dziennik Poznań- 
i“, a zaczerpnięte z miesięcznika „Echo Polo- 
Raise; drugie, będące powtórzeniem przez jedno 

pism krakowskich paru ustępów z „Dzienni- 
k Piotrogradzkiego*, odtwarzających ową roz- 

towe, 
| Wedle „Dziennika Piotrogradzkiego* — miał 
|  Omowski ` wobec amerykańskiego publicysty tak 
|irorzenie postulaty swe pod adresem Rosyi: 
tworzenie ciała prawodawczego w dwu Izbach 

_ zupełnie polskim składzie, odrębność w spra- 
Yach finansowych oraz usunięcie biurokracyi 
Bla skiej. Na takie koncesye Rosya nigdy się 

„zgodzi, miał dalej dodać Dmowski, mimo to 
ód poliski jest przekonany, że nie spełni 

Wych zadań, jeżeli pozostanie pod naciskiem 

*rtymitywnej kultury wschodniej... 


| Rozumie się, ręczyć trudno za ścisłość stre- 
| „czeń i wyciągów, przechodzących przez kilka 
P% ale z powyższych paru zdań wynikałoby, 
RZY prowodyr odłamu burżuazyi w Króle- 
sam wpada w kompletną niezgodę z soba. 
la iedawno przytaczaliśmy charakterystyczne 
amiona jego artykułu, drukowanego w dzien- 
Aiku petersburskim „Birżewyja Wiedomosti*, 
m podkreślał on, że 
| „» jak o sobie i swym obozie się wyrażał, 
K du wały kwestyę przyszłej organizacyi (Kró- 
| na) na drugi plan“, poczytując to zagadnie- 
| bz, zbyt formalistyczne; a zaprzątnięte były 
niejszym problemem — słowiańskim, wzglę- 
opat, w stosunku do Niemiec. 
R. y Swej „amerykańskiej* rozmowie zdecydo- 
|à się już p. Dmowski na tẹ „małostkowość“, 
dy 
naszkicować parę zasadniczych punktów z 
| ia autonomii Królestwa. I, zszedłszy z ob- 
w „słowiańskich* na padół rosyjsko- polskich 
D 
| KR 


s 


„kierujące sfery Pol. 


unków, zawyrokował, że Rosya nigdy takich 
Dstw Królestwu nie przyzna. 
prawda, możnaby zauważyć, że p. Dmow- 
zbyt późno zdecydował się w swym chara- 
e „kierujących ster Polski“ wyrazić, cze- 
od Rosyi żądał, gdyż dzisiaj carat stracił 
moc decydowania o sprawach Króle- 
| got tak samo na „ewakuacyi*, jak p. 
SKI. 
Ale najbardziej znamiennemi byłyby szorstkie 
» któremi „Słowianin bez zastrzeżeń“ na- 
EU R ducha rosyjskiego, mówiąc o „prymi- 
K kulturze wschodniej“, hamującej postęp 
| p Sstwa, 
| ło nietamy czasy największego szału „neo- 
ycd Ńskiego* — czasy bankietu w Pradze, 
s to ezciciel Dmowskiego, Grabski, ważył 
k ąj, 6 w „Słowie Polskiem*, że Polska mniej 
| ij, zpólnego z kulturą zachodnią, niż z wpły- 
idącemi z ziem słowiańskich; wówczas 
itre > iż starczy wyjść na rynek krakowski, 
Reen na jego pomniki budowlane, ażeby ów 
ej, gazeciarski odczuć w całej jego rozcią- 


4 


we om ir a „słowiańskie morze“, mające przytu- 
Iz, niejsze „strumyki*, spogląda sam Dmow- 
zła ouiem wyższości wobec wschodniego 
NR wów wywodów Dmowskiego widać, że 
lb i luż dawnej wiary w tryumf Rosyi, ale 


X onani la Krolestwa dziś — w razie ostatecznego 
| “hi Osyj — 
| laj Niemiec. yi tylko ewentualność pano- 


si ewentualn ości, jaką poruszył był nie- 


= 


Kiaków, aorartó 13 listopada 1813. 


=: RAW 


rgan centralny polskiej partiyi socyaine-iemokratycznej, 
Wychodzi dwa razy dziennie: rano i po poludniu. 


YDANI 


; 
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‘Rocznik XXIV. 


Redakcya i Administracya 
Kraków, Dunajewskiego 5. 


Telefon Redakcyi Nr. 396, 
Telefon Administracyi Nr. 2314, 


Konto czekowe Nr. 34.095. 
Fach pocztowy na listy Nr. 166. 


Adres telegr.: Naprzód Kraków. 


Dział inseratowy: 


ul. Gołębia L. 2. I, p. 
(Róg ul. Brackiej) 
Telefonu Nr. 1354, 

Konto czekowe 940. 


Ceny ogłoszeń: Za miejsce wier- 
sza petitem 24h. Za miejsce wier- 


marie i Ao 


T= - O - A 


pia żeru. Taka Polska, zaiste, o niczem decy- 
dować nie może, decyzya zapadnie dopiero w 
przyszłości, gdy z tych grobów, z tej krwi 
skrzepłej wyrośnie nowa siła, nowa energia i 
nowa chęć do życia. 

Niewątpliwie olbrzymie są spustoszenia, któ- 
re wojna sprawiła na ziemiach polskich, naj- 
większe a przytem szatańskie, bo roz- 
myślne wszczął tonący w łunach po- 
żarnych odwrót Moskali — z pędze- 
niem przemocą, gorzej, niż w jasyr, 
bo na żebractwo, głód i choroby, na zatratę — 
tysiącznych mas ludu, ale mimo tych 
strasznych obrazów, źle informował p. Dmow- 
ski interwiewującego go publicystę, iż społe- 
czeństwo polskie odrętwiało, i dopiero, gdy, 
wymrze generacya, będąca świadkiem i ofiarą! 
tych strasznych przejść, następne pokolenia! 
może poczują chęć do czynu i życia... 

Słowa te dochodzą nas niemal równocześnie 
z krzepiącą wieścią o otwarciu dwu wyższych 
uczelni polskich w Warszawie z całą seryą wie- 
ści o nowych bohaterskich czynach naszych 
Legionów. 

Do uszu Romana Dmowskiego dochodzi jeno 
krakanie kruków... 

Czy nie dlatego, iż poczyna go ogarniać myśl; 
iż jego polityczne wskazania zamieniły się w 
klęską owiane pobojowisko ? 


dawno hr. Andrassy, snadź nie bierze w ra- 
chubę. 

Ciekawem jest tylko, że gdy moskałofilskie 
prądy w Królestwie agitowały aż nadto często 
argumentem, że ekonomiczne względy każą się 
oglądać na Rosyę, Dmowski — ito cytują oba 
streszczenia jego słów — miał się wyrazić te- 
raz: „Nie przeczę, że położenie nasze materyalne 
byłoby wielce korzystne, gdybyśmy opierać się 
mieli o Niemcy, ale korzyści tych nie powinniś- 
my nabywać kosztem utraty naszych sił rozwo- 
jowych* (vide „Dziennik Poznański* Nr 259). 

Trudno dalej zabrnąć w sprzeczno- 
ści na każdym kroku. 

Ze zdań, które widnieją na końcu rozmowy 
z przedstawicielem „Associated Press*, a które 
szerzej powtarza „Dziennik Poznański“, widać, 
że Dmowski, tracąc wiarę w zwycięstwo Ro- 
syi, a nie umiejąc ufać w lepsze jutro — poza 
„opiekuńczemi* skrzydłami caratu — wolne od 
dotychczasowych oków, popada w spazin bez- 
siły i zwątpienia. 

„Polska bezsilna, stratowana uganiającem się 
wojskiem — kończy — Polska, przesiąknięta 
krwią, o niczem decydować nie może. Brat wal- 
czy przeciw bratu, krew leje się strumieniem; 
tam gdzie bujały złotym kłosem pola pszeniey, 
sterczą dzisiaj gołe krzyże, a kruki i wrony szu- | 


Sytuacya na froncie rosyjskim niezmieniona. 


Urzędowo donoszą dnia 17 listopada : Wiedeń, 18 listopada. 


Rosyjski teren wojenny: Nic nowego. 
Zastępca szefa sztabu generalnego marszałek polny porucznik vom Hoefer. 


-à 
Urzędowo donoszą dnia 17 listopada. Berlin, 18 listopada. 
Kontrtorpedowee rosyjskie ostrzeliwały wczoraj na północnym krańcu Kurlandyi Petragge 


i okolice na północny zachód stamtąd. Zresztą sytuacya niezmieniona. p 
Naczeine kierownictwo armii, 


$ ; e e e r 
Dalsze ściganie Serbów. 
2000 jeńców. 
Urzędowo donoszą 17 listopada: Wiedeń, 18 listopada. 
Na granicy Sandżaku walczące wojska austro-węgierskie odrzuciły ostatnie czarnogórskie 
słraże tylne po za Lim. o 
Wszędzie trwa dalej pościg Serbów. 
Prąca w kierunku Sjonicy kolumna austro-węgierska wyparła nieprzyjaciela z zacięcie bro- 
nionych stanowisk górskich na północ od Jaworu. 
Niemieckie wojska armii generała Koevessa były wczoraj wieczorem oddalone o pół dnia 
marszu od Raszki. W Kurszumiji i kolo niej przyszło do walk miejscowych. 
Zastępca szefa sztabu generalnego von Hoejer, marszałek polny porucznik. 


Urzędowo donoszą dnia 17 listopada: Berlin, 18 listopada. 
Pościg w górach poczynił dalsze dobre postępy. Serbowie nie zdołali go nigdzie powstrzy- 
mac. Przeszło 2000 jeńców, 1 karabin maszynowy i 2 działa dostały się w nasze ręce. 
Naczelne kierownictwo armii, 


| trofea zk serbskich z wojen serbsko-ture- 
| ckiej i serbsko-bułyarskłej, 

Jest zupełną nieprawdą, jakoby Bułgarzy tej 
ocy obsadzili Walandowo lub miastu zagrażali. 
| Weles nie jest jeszcze w posiadaniu sojuszni- 
ków, lecz Bułgarzy są tak silnie zagrożeni, że 
upadek miasta oezekiwany jest lada "chwila. 


Serbski komunikat z 14 listopuda. 12 b. m. 
serbskie wojska po zaciętej walce z Bułgarami 
obsadziły część wschadnią Tetowa i zdobyły tam 
artyleryę i umunicyę. Tetowo leży bardzo bli- 
sko koło Skopuje. 13 b. m. Francuzi ftargnęli na 
| teren bułgarski i obsadzili Kosturinę, około 8 km. 
na połudme od Strum.cy. W kierunku ku Stru- 
| miey toczy się wielka bilwa m.ędzy Francuza- 
| mi a Bułgarami. 


Nojem JEN i iala =: 


Sofia, 18 listopada. |» 
(BK). Doniesienie sztabu generalnego z 15 | 
listopada: Na wszystkich frontach operacye mają 
przebieg dla nas korzystny. Przy ataku na Le- 
bane, 20 kim. na południowy «zachód od Le- 
skovca, wzięliśmy 1700 jeńców, zdobyiiśmy wiele 
materyału wojennego. Watki trwają dalej. 
Rteny, 15 listopada. 
Spóźniony komunikat serbski z 12 listopada: 
Dzienniki niemieckie ogłosiły, że w AE | 
zdobyto 140 dział. Konieczuem jest dodać, że 
te dziąła są zupełnie nie do użycia i stanowią 


„NAPRZÓD: 


górach Babuna znacznie się pogorszyła z po- 
woda ataku trzech dywizyi buigarskich. Serbo- 
wie musieli opróżnić wzgórzą Koziak (?). 


Rzym, 18 listopada. 
(BK). Generalny konsul czarnogórski podaje | 
następujący telegram urzędowy z 18 listopada: | 
Na naszym froncie w sandżaku nieprzyjaciel | 


Saloniki, 18 listopada. 

(Agencya Havasa). Po silnym ataku na Ci. 
cevo Buigarzy cofnęli się na wzgórza poza tę 
miejscowość. Francuzi obsadzili Górne Cicevo. 
Na froncie Krivołaku panuje spokój, na froncie 
Rabravo—Vałandovo ciągła czynność. Anglicy 
otrzymali tu 15 b. m. chrzest ogniowy. Bułga- 
rzy opróżnili Kosturino, 


zaatakował znacznemi siłami nasze stanowiska. 
Odparliśmy go na całej linii i cofnęliśmy się 
tylko w kierunku Wyszegradu z pierwszej na 
drugą linię obrończą. Nieprzyjaciel poniósł wiet- 
kie straty. 
Medyolan, 18 listopada. 

(BK). Wedle doniesienia „Corriere della Sera* 

z Salonik z daty 15 b. m., sytuacya Serbów w 


| a e m E n LJ 
Osłabienie akeyi wojennej włoskiej. 
Bombardowanie Brescyi; liczne pożary. 

Urzędowo donoszą 17 listopada : Wiedeń, 18 listopada. 

Wczoraj nie było w Goryckiem większych walk piechoty. Takżeż działalność włoskiej arty- 
teryi była w porównaniu z poprzednimi dniami znacznie słabszą. Położenie na całym froncie 
południowo-zachodnim jest niezmienione. 

Onegdaj obrzuciła jedna z naszych lotniczych eskader Brescię bombami. Lotnicy zauważyli 
liczne pożary. Wszystkie aparaty łotnicze gładko wylądowały. 

Zastępca szefa sztabu generalnego von Hoefer, marszałek polny porucznik. 


i 
i 6 września zwróciłem uwagę ministrów na nie- 


Na froncie miemiecke- | bezpieczną sytuacyę w Antwerpii, ale aż do 2 


ə października niczego nie uczyniono. 
fr ancuskim. | Co się tyczy ekspedycyi do Dardaneli, była 
Berlin, 18 listopada. ona rzeczowo i systematycznie gruntownie omó- 
Wielka główna kwatera donosi dnia 17 listo- | wioną. Początkowy plan nie zawierał ataku na 
pada: 


półwysep Gallipoli. Plan zbadał francuski mini- 
Pominąwszy wałki artyleryi i walki minami 


ster Augagneur i zaaprobował go. Pierwszym 
w różnych punktach frontu, niema nic ważnego | sukcesem było ostrzeiiwanie fortów zewnętrz- 
do doniesienia. 


nych, co podziałało na Bałkan jak iskra elektry- 
Sytuacya na Bałkanie. 


czna i bezpośrednio wpłynęło na Włochy. Z po- 
czątkiem marca operacye poczęły wolnieć. Wo- 
bec tego postanowiono podjąć skombinowany 
atak od strony morza i lądu. Obejmuję pełną 
odpowiedzialność za operacye floty, ale za przed 
sięwzięcie lądowe i jego wykonanie obejmuję 
odpowiedzialność tylko o tyle, o ile byłem człon- 


Rokowania czwńrsojuszu z Grecyą trwają w dal- 
szym ciągu. — Grecki minister marynarki we Wio- 
szech. 

Paryż, 18 listopada. 
(BK). Specyalny sprawozdawca „Petit Jour- 
nail“ donosi z Aten, że rokowania między Grecyą 2 


marca mogliśmy byli operacye przerwać. Operacye 
dyplomatami czwórsojuszu stają się coraz bardziej 
| 


wojsk rozpoczęły się dopiero 25 kwietnia. Gdy- 


ożywionemi, lecz nie doprowadziły jeszeza do | PYŚmY byli wtenczas wiedzieli to, co dziś wie. 


żadnego rezultatu. Idzie o to, by nakłonić rząd 
grecki do wyraźnego określenia swoich przy- 
chylnych zamiarów, jakie rzekomo żywi wzęlę- 
dem sojuszników, zwłaszcza, by dał ścisłe o- 
świadczenie co do swego zbyt elastycznego, 
ogólnikowego zapewnienia o jprzychylnej neu- 
tralności. Dalej idzie o wyjaśnienie słów mini- 
stra Dragumisa w sprawie rozbrojenia, w spra- 
wie zaprowiantowania i komunikacyi dla wojsk 
wysadzonych na łąd i w sprawie zapobiegania 
licznym starciom, zwłaszcza między Grekami a 
Anglikami. Kwestya pożyczki jest na razie wy- 
kluczona, rząd grecki sam bowiem uznaje, że 
wśród obecnych okoliczności nie byłoby z jego 
strony na miejscu prosić sojuszników o pomoc 
pieniężną. 


nie zawahał poświęcić nawet prestiż i przerwać 
atak w Dardanelach. 

Garson polemizował z niedawnem oświadcze- 
niem Greya o polityce wobec Serbii i powie- 
dział: Oświadczenie Greya było niedokładne i 
bałamutne. Rząd nchwalił faktycznie nie wysyłać 
pomocy Serbii. Dlatego opuściłem gabinet. Do- 
piero w trzy tygodnie później rząd ucnwalił wy- 
słać pomoc, gdy został do tego nakłoniony przez 
odwiedziny Joffre'a i Milleranda. 

Trevalyan powiedział: Teraz potwierdza się, 
że wojna będzie wojną wyczerpującą. Ci, c9 są- 
dzą, że Sądzie trwała krócej niż 6 lat, są bardzo 
wieikimi sangwinikami. Wojua wyczerpująca jest 
dla nas tak samo jak i dla Niemiec ruiną, któ- 
ra się nie da niczem naprawić. Spodzlewamy 
się, że rząd jest gotów osiągnąć cele naszego 
narodu także przez rokowania, jeżeli nadarzy się 
po temu sposobność. Gdyby rząd odrzucił czy- 
nione mu propozycye pokojowe, powinien podać 
ich treść do wiadomości narodu. 

Minister Bonar Law polemizował z Trevelya- 
nem: Mowca poprzedni domagał się, by Niem- 
cy opróżniły Belgię, odsąpiły Alzacyę i Lota- 
ryngię, i zgodziły się, by świat był rządzony 
według zasady narodowościowej. Czyż wierzy 
kto, że Niemcy, nie poniósłszy klęski, oddadzą 
Alzacyę i Lotaryngię, i powrócą Polsce jej pra- 
wa narodowe ? Czas jeszcze nie nadszedł. 

Na końcu dyskusyi liberał Booth oświadczył, 
że liberali okręgu wyborczego, reprezentowa 
nego przez Trevełyana, postanowili przy naste- 
pnych wyborach wysłać innego posła. 


Kronika wojenna. 


Podróż Kitchenera. (BK). Biuro Reutera donosi 
z Aten 15 b. m.: Kitehener przybył do Mudros. 
Poseł angiełski w Atenach tamże odjechał. Do- 
tąd niema urzędowego potwierdzenia wiado- 
mości. 

Londyński korespondent „Manchester Guar- 
dian* pisze: Powód, dia którego Kitchener na- 
gle wyjechał, tkwi prawdopodobnie w ostatniem 


Londyn, 18 listopada. 
(BK) Biuro Reutera. Dzienniki ogłaszają tele- 
zram z Rzymu, że grecki minister marynarki, 
odmirał Cunduriotis, przybył do Neapolu i udał 
się w dalszą podróż do Rzymu. 


Z parlamentu angielskiego. 


Londyn, 18 listopada. 

(BK). Posiedzenie Izby niższej z 15 listopada. 
Asquith oświadczył, że bez zgody parlamentu 
nie może być przymus służby wojskowej zapro- 
wadzony. Na zapytanie Aldensa (liberała) oświad- 
czył Asquith gotowość przyjęcia deputacyi po- 
słów w sprawie obowiązku służby wojskowej. 

Churchili powiedział o ekspedycyi do Antwer- 
pii: Pian pierwotny pochodził od Kitchenera i 
rządu francuskiego. W planie Kitchenera eo do 
przyjścia z pomocą Antwerpii odegrałem tylko 
rolę uboczną. 2 października odbyła się rada 
ministrów, poczem udałem się do Antwerpii. 
zaproponowałem rządowi angielskiemu i fran- 
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kiem gabinetu. Bezwarunkowo po ataku z 18 | 


my o przebiegu tych operacyj, to niktby się był | 


deinością, że inąż jej został oslatecz 

szezeny na wolność. "af -SENi 
WYKONYWA DZIEŁA, GAZETY, AFISZE, ZAPROS E KI 
DRUKI TRÓJRARWNE, LINOLEORYTY, ORAZ WET TĘ 
ROBOTY W ZAKRES DRUKARSTWA WC ĄCE 


SZYBKO, STARANNIE I PO PRZYSTĘPNYCH CE 
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Wypadki w Persvi. (BK). Izba niższa. Podsekre- 
tarz łord Robert Cecil oświadczył, że posiłki e 
syjskie odeszły do Teheranu ze względu na me- 
bezpieczeństwo, grożące dypiomatom i obywałe 
lom mocarstw ezwórsojuszu, by w koniecznym ra” 
zie osłonić kolonie zagraniczne. Rząd angielski nie 
pragnie niczego bardziej, jak utrzymać przyjazne 
stosunki z rządem perskim, byleby rząd ten TZe* 
czywiście chwycii się zarządzeń, w celu niedopu- 
szczenia do ataków na osoby urzędowe Anglii 
sojuszników. 


RER © 

Wojna z Rosyą. 
Rosyanie koncentrują wojska w Ressarab!* 

„Fremden-Blatt* donosi z Czerniowiec: $ 

Wojska, które Rosyanie koncentrują w Be 
sarabii, skiadają się po większej części Z son 
macyi kaukaskich. Dowodzą niemi generałow! 
Keller i Iwanow. ot 

W Czerniowcach słychać znowu silny grami 
dział. Rosyanie próbowali atakować linię Now? 
sieiica— Bojan, lecz bezskutecznie. | 

Z rosyjskiego komunikatu. 


(BK). Doniesienie z dnia 15 listopada. walks 
koło przejść przez Styr trwa dalej. Na dalszy” 


| froncie poiudniowym i w Galicyt panuje spoko! 


Przez ubiegły miesiąc wzięły nasze wojS 
na froncie zachodnim do niewoli Niemce 
ı Austryaków 674 oficerów i 49.209 żołnierzy" 
zdobyły 2: dział, 11 karabinów maszynowy”? 
18 przyrządów do wyrzucania min i trzy je 
flektory. 

Z Rosyi. 

„Birżew. Wiedomosti* donoszą, że na mieis 
Kriwoszeina jest upatrzonym na ministra roi! 
ctwa ks. Wasilczikow. 6: 

Ustąpienie Ruchłowa, jako ministra raii 
okazało się nieunikniona koniecznością, gu 
podczas jego rzędów stata się zła gospoda” 
prawie przysłowiową. 


KRONIKA. - 
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Karty chlebowe. Ponieważ nie zdołano Fo 


ukończyć wszystkich prac, odnoszących się do M | 


wych kart chiebowych, więc rozdawnictwo 
rozpocznie się nie dzisiaj we czwartek 18 w 
jak było zapowiedziane, lecz dopiero jutr? gb 


' piatek 19 b. m. Jak się dowiadujemy, wiele gát 
| sądzi, iż środkową część karty chlebowej af do | 
007 | 


zachować i odnieść następnie do piekarni IU 


p. W 


biura chlebowego. Powstaje wskutek tego Mój | 


trzebne zamieszanie, ponieważ wiele osób 78" do 
się ze środkowymi: częściami kart chlebowy gis 
piekarń i biur okręgowych, co ogromnie utru „cbr 
tak normalne funkcyonowanie biur chlebo* ny 
jak i sprzedaż chleba w piekarniach. Zwrat y- 
przeto uwagę, iż karta chlebowa po odcięciu 
stkich kuponów jest zupeinie niepotrzebną. zde” 
Usiłowane morderstwo. Onegdaj w poł sp?” 
zgłosił się na inspekcyę pod Telegrafem do y a 
ktora policyi Schimsheimera 16-letni Jan B > 
ski, praktykant cukierniczy jednej z mnie”! 
kawiarni z rewolwerem 6-strzałowym w dł 
oświadczył, iż z tego właśnie rewolweru sł ga” 
rano do swego kolegi Erazma Leszczyńskieg", 
pytany o powód morderstwa wyjaśnił, iż 2 
nieobecności Leszczyńskiego, który leczy? 
szpitalu, skradł mu z puszki drewnianej oi 
Leszczyński powróciwszy ze szpitala, rzuć! 
zu na niego podejrzenie o kradzież i cię 
poturbował, obiecując inu sprawić jeszcze c 
„lanie“, jak się wyraził, Boreński postanow” 


wolwer, skradziony notabene swemu pryncy? ogg” 
zbliżył się do Śpiącego Leszczyńskiego i piega" 
wszy mu prawie rewolwer do głowy; wy” gs” 
Nie zabił jednak, tylko zranił cięź% 
czyńskiego, którego opatrzyło Pogotowie * 
we. Rzecz miała się w ich wspólnem mie” wio”? 
Rynek Maiy 1. 7. Po przesłuchaniu © 
wczoraj Boreńskiego do więzienia sądu 33 
Uwsłnienia Rutowskiego? „Neues W- ras 
dowiaduje się: Bawiąca w Zakopanem 4 


í Jezram 
prezydenta Rutowskiezo otrzymała foleni 
i ni 


ra | 
sa roia yS 
dy z zemsty zabić swego kolegę. Wziąw* jod! | 


| 


| 
| 
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Legiony na polu walki. 


Major Leon Berbecki, 


pory żołnierz w m odej brygadzie. Bodaj po- 
Wi. Xomendantem, Piłsudskim, najstarszy z nas 
Kiem, A tyle ma w sobie młodzieńczego za- 

BUU, tyle ognia, tyle bezpośredniości, że cza- 

"en | nan, młodym, aż wstyd, iżeśmy tacy „prze- 

Stis w porównaniu z iym niezmordowanym 

erszami czy bojem majorem Berbeckim. 
Twarz otwarta, zarostem w klin bródki strzy- 
bnym, dokładnie zarysowana. Oczy bystre, 
| Zolo wysokle. Postać cała zdaleka znamionuje 
„łowieka, który w wojsku służył nietylko od 

Wady. 

Leon Berbecki urodził się 29 lipca 1875 roku 

Lublinie na Kaliuowszczyźnie. Dzieciństwo do 
Ziowiątego roku życia spędził na Podlasiu. 
l m chłopięcych stawały obrazy z walki 
| Sdlasiaków za wiarę. Widziai ekspedycyę kar- 
ną w Chmielicie niedaleko Sławatycz, gdzie ko- 
łacy przez dwa tygodnie rujnowali wieśniaków, 
Gięcniqe się nad bezbronną ludnością. Rodzina 
erbeckich, ubogich zagrodników z Radecznicy 
Bcd Szczebrzeszynem dała Polsce wachmistrza 
, pułku konnych strzelców Kozietulskiego. Oj- 
Mec majora otrzymał ranę szablą w głowę pod 
©maszowem Lubelskim, kiedy w partyi Kruka 
Walczył z Moskalami. 

Dziecinne lata majora płynęły w środowisku 
dzennie polskiem, owianem lr adycyą walk po- 
Wstańczych. Poźniejsze życie rozwiało złudze- 
r porwało przędzę marzeń rodziców Leona. 

. Zaraz po ukończeniu gimnazyum zmuszony 
| É, Beroecki wstąpić do szkoły wojennej, gdyż 
© śmierci matki należało dopomódz miodszemu 
łodzeństwu, a szkołę wojenną można było u- 

Oczyć w dwa łata 1 dostać płatuą posadę pod- 
Worucznika. 

Tak się też stało. Leon Berbecki zostaje pod- 
Orucznikiem 44-g0 kamczackiego pułku | biecho- 
y, stacyonowanego w Łucku i służy tam 6 łat 
bez przerwy. 

Nasz major zapewniwszy rodzeństwu mate- 
Jainą pomoc, porzuca wojsko i wstępuje wkró- 
se, na technologię. Niebawem widzimy go w 
harkowie. 

Gdy w roku 1904 wybuchła wojna rosyjsko- 
peata Berbecki zmuszony był wstąpić do 
žəregćw, walczących na dalekim wschodzie. 
(1 28 stycznia 1904 roku do zawarcia pokoju 
Fortsmcuth przebywał major na froncie, 
Całe dwa tata bił się w szeregach wrażych 

cudzą sprawę. Od bitwy pod Chajczenem do 
końca wojny dowodził oficyalnie rotą (kompa- 
WO, faktycznie prowadził w bój całe bataliony. 
A boju pod Mukdenem na polu bitwy zania- 
lowany został sztabs-kapitanem. Ranny pięć 
dzy, w boju nad rzeką Szahe, DE trzy rany, 
| N 


komendant Y pułku piechoty I brygady. 


W noc pogromu pod Muxdenem większy od- 
dział liczący 3.000 ludzi, gen. Sołohuba, poddał 
się Japończykom, nasz major wówczas z 400 lu- 
dźmi przebija się na bagnety i uprowadza swo- 
je dwie armaty. 

Pięć krzyżów waleczności ozdobiło 
pierś jego. Znalazłszy się z musu w wojsku 
wrogiem bił się nasz major dzielnie, by, jak 
sam powiada, nie mówili Moskałe, że ci na cki 
i ski są tchórzami. 

Imię Berbeckiego znane jest w rozkazach ar- 
mii rosyjskiej. 

Powołany po wojnie do komisyi w X korpu- 
sie, forimującej armię rosyjską, wnioskiem swo- 
im o wprowadzenie przedewszystkiem obowią 
zkowego nauczania powszechnego w Rosyi, za- 
siużył sobie naganę. 

Przed wojną pracował w Zagłębiu Dąbrow 
skiem jako inżynier, szef oddziaiu w Mi:ow - 
cach. Już 2 sierpnia zgłosił się do wysłańców 
organizacyi „Strzeica*, chcąc iść do boju za wol- 
ność Polski. Rozkazem organizacyi naszej wy- 
słany na organizatora, przebywa do 4 listopada 
w Zagłębiu. 

Dnia 10 listopada obejmuje w Nowym Targu 


batalion uzupełniający, 560 ludzi liczący, który 
odprowadza na wezwanie komendy brygady do 
Nowego Sącza. 

W słynnej bitwie pod Łowczówkiem 23 gru- 
dnia odrazu wprowadził ten batalion w ogień 
bitwy, ostatni zeszedł z pola bitwy, chlubnie ra- 
tując swój oddział z opresyi, co zostało zazna- 
czonem w rozkazie dziennym naszej brygady. 

Tym czynem Leon Berbecki rozpoczął zapi- 
sywać swą własną kartę w księdze bojów pol- 
skiego żołnierza w wojnie obecnej. Wkrótce 
karta ia stała się kartą V puiku piechoty Le- 
gionów, t, į. drugiego pulku pierwszej brygady 
Piłsudskiego, kiedy 1 stycznia r. b. otrzymuje 
Berbecki dowództwo nad tym pułkiem. 


Order żelaznej korony HE. klasy był ofi. 
cyalnyin uznaniem dia Berbeckiego. 

W ostatnich walkach znów wsławił się pułk 
Berbeckiego (baon Sława), zdobywając 2 armaty 
i 7 karabinów maszynowych. 

M. Dąbrowski. 


Ekspedycya ratunkowa 
dia Serbii, 


Serbia ginie, to jest już faktem, któremu na- 
m prasa czwórporozumienia zaprzeczyć nie 
| Ożę. O ile wogóle można ratować Serbię, to 
gi MOC moglaby przyjść (teoretycznie) z trzech 
fon. Od północnego wschodu z Rumanii, od 
ziehodu z Albanii i od południowego wschodu 
Í peoi a-właściwie z Francyi i Aoglin 
o się tyczy Rumunii, to w kraju, lubo agi- 
„a za wojną nie ustaje, prezydent ministrow 
Atianu nie zakłada rąk, starając się pozyskać 
| » opozycyit. Z drugiej strony Socyalna de- 
| racja w Rumunii rzuciła w masy stanowcze 
äslo bezwzględnej neutralności. Tutaj więc gra 
wórporozumienia jest bardzo niepewna. 

—o się tyczy pomocy włoskiej z Albanii, te- 
pętany przynoszą bezustannie wiadomości, że 
55 tasa włoska przygotowuje opinię na ewentual- 
żę 1 €kspedycyę wioską, wychodząc z założenia, 


ke 


baw ochy bezwarunkowo nie mogą zezwolić no 
hi SKSzenie terytoryum greckiego kosztem Aiba- 
ka ten sposób robi się nastrój we Wło- 


N dia nowej wojny o charakterze czysto 
„Pe —yalistycznym, wobec tego, że uwolnienie 
| TAKO CSU Ma DOMA UE. MAZ WOW A 0 da 


MIE SC SIĘ 


OBECNIE 


braci „z pod jarzma austryackiego* 
na szalone trudności, 

Jakie są wreszcie szanse pomocy dla Serbii 
angietkó-francuskiej od południowego wschodu. 
Prasa państw neutralnych niejednokrotnie za- 
znacza, że Anglia i Fraucya postanowiły odstą- 
pić od wysłania wojsk na Bałkany. Nie jestto 
bynajmniej jednak fakt pewny, albowiem pań- 
stwa nie dając pomocy Serbii, zbyt wiele same 
ryzykują nietylko na Bałkanach, ale w całej 
wojnie w ogóle, 

O ile więc mogą bomódz to od „południowego 
wschodu w okolicy Veies-Debra i granicy bul- 
garskiej. Silne przednie straże francenskie, w si- 
te awóch dywizyj, zostały już wyparte w oko- 
licach Krivolac, mimo, że doszły już do rzeki 
Czerna. Prawe skrzydio angielskie w okolicaca 
miejscowości Dojran nie mogło żadnych poczy- 
mé postępów. Zaden zaś z tych korpusów nie 
mógł sig w ogóle połączyć z siłami serbskimi. 

Zavbytać wobec tego należy, dlaczego pomoce 
augielsko-francuska dla Serbii jest przedsięwzię- 
ciem tax trudnem. Powodów szukać należy w 


napotyka 


braku odpowiednej podstawy operacyjnej i w 
braku dostatecznych sił, 

Podstawą operacyjną wojsk angielsko-francu- 
skich są Saloniki, ; a więc port leżący na obcem 
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terytoryum, a brak przytem w Salonikach je- 
dnolitego kierownictwa nad obiema armiami, 
utrudnia jednolitość akcyi. 

Sity czwórsojuszu są nadto też niezbyt wiel- 
kie. Major Moraht ocenia siły francuskie, któ- 
reby Francya mogła tam wysłać, na 150.000 
wojsk kolonialnych, serbskie na 100.000, angiel- 
skie zaś na 50.000. Augiia nie może bowiem 
wysłać więcej wojska, bez osłabienia swych sił 
na Gallipoli i w Egipcie. 

Razem więc 300.000 ludzi, które to siły są 
stanowczo za siaoe do podjęcia poważnych 
dzialań wojeunych przeciw Niemcom, Austro. 
Węgrom, 'Turcyi i Buigaryi, przyjmując oczy- 
wiście, że Grecya pozostanie neutralne. Zwy- 
cięskie wojska państw środkowych dają wieliką 
rękojmię dla tronu greckiego aniżeli uciekający 
Francuzi, Serbowie i Anglicy. 

Tak przedsiaw a się sprawa pomocy dla Ser- 
bii, Jej przeprowadzenie mało ma widoków po- 
wodzenia. 


= m IRENA 1 S "OWE" ZIZI" OBEC 


wydięsiwo na nii Siyi. 


Korespondent wojeuny dziennika „Oesterrei- 
chische Morgenzeitung*, E, Leanhoff, nadsyła 
z austryackiej kwatery prasowej obszerne spra- 
wozdanie z walk, zwłaszcza w pasie bagnistym 
nad dolnym Styrem. 

Czyni to zaś z powodu odparcia i złamania 
trzeciej większej ofenzywy rosyjskiej na linii 
wołyńsko-wschodnio-galicyjskiej. 

Od Polesia hen ku besarabskiej granicy w 
ostatnich pięciu tygodniach wrzały walki, lecz 
najbardziej zaciskie toczyły się one na prze- 
strzeni Czartorysk—Ratalówka. 

Od 6 października zaczęło się zmaganie 
nad dolnym Styrem, które dotychczas trwało 
niemal bez przerwy — po obu stronach linii 
kolejowej z Kowla do Saren. 
` Rosyanie chcieli wyzyskać fakt, iż wojska 
sprzymierzone wszczęły ořenzywę przeciwko 
Serbii. NSądzili, że front wołyński przez to o- 
słabi. Chcieli dokonać przełamania i w tym ce- 
lu ściągnęli liczne rezerwy i mnóstwo materya- 
łu wojennego (którego braki zdołali byli uzu- 
pełnić). 

Po gwaltownem przygotowaniu ogniowem roz- 
poczęła się ofenzywa gęsto posuwających się 
imas rosyjskich: przedarcie się na fiance było 
tu celem Rosyan. 

Kolumnom rosyjskim istotnie udało się prze- 
drzeć na drugi brzeg Slyru. Lecz natychmiast 
kontratakiem zostali Rosyaaie, którzy się już 
przeprawili, za rzekę wyparci, lesiste okolice 
na wschód od Czartoryska oczyszczone z wro- 
ga, wieś Kuiikowies zdobyte szturmem. Aie 
Rosyanie nie dali za wygranę:. Podówczas u- 
kończyli przygotowania do generalnego ataku 
na całym froncie i w jego ramach znajdował 
się i szturm prawego skrzydła rosyjskiego na 
linię Styru. Nowym dowozem amunicyi i re- 
zerw wzmocnione pułki rosyjskie, któro w wal- 
kach z 6 i 7 października silnie ucierpiały, po- 
nownie rzuciły się w walkę, ale wojska nie- 
mieckie i austryackie, przeszediszy od obrony 
do ostrej kontrofenzywy, rozbiły Rosyan, wy- 
parły nieprzyjaciela z płonących miejscowości i 
przepędzisy go, choć wgryzł się i rozpacziiwie 
chciał utrzymać na zacnodnim brzegu Styru, w 
wielu punktach poza rzekę. Straszne były stra- 
ty Rosyan, zwaiy trupów piętrzyły się przed 
osłonami. Mimo to parcie rosyjskie nie ustało. 

Za wszelką cenę chcieli zawładnąć lewym 
brzegiem Styru. Na całej linii Rafałówka—Czar- 
torysk we wciąż ponawiających się atakach 
szły koiumny Brusiłowa. Pod Czaplinem, Zabo- 
iociem, Warażem zmuszeni zostali do cofnięcia 
się. Potem icn wysiłki przez pewien szereg dni 
wprawdzie osłabły, lecz nie ustały, wciąż pró- 
bowali storsować Styr. Jedna grupa rosyjska, 
śtórej udaio się przedrzeć na brzeg zachodni, 
zostaja przez kawaleryę z powrotem przepę- 
dzona. 

Rosyjska komenda 
siły. 


skoncentrowała nowe 


(róg ulicy 
a Brackiej) 
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Dnia 17 października wysunęła na plan | pod Komarowem. Na froncie 4 i pół kilometro- | znaczony odczyt posła Moraczewskiego. Tytul 
nowy, silniejszy znacznie od poprzednich, ma- | wym wcisnęły wojska austryackie rosyjski front | wykładu: „Polska a Rosya*. f gó | 
sowy atak. głębiej. Nowy atak rosyjskiej dywizyi strzele- Następny wykład prof. Wrzoska z pierwSsze5, 

Na północ od Rafałówki usiłowała błotami | ekiej spełzł na niczem. cyklu „O Wyspiańskim* odbędzie się w piatos 
przesuwając się grupa rosyjska oskrzydlić ar- Po obu stronach drogi do Czartoryska mu- | 19 b. m. o godz. 4 i pół punktualnie. 
mie sprzymierzone. sieli Rosyanie cofnąć się przed Niemcami i o- | „Wiadomości Polskie“. Nr 53 przynosi treść bo” 


Austryackim oddziałom udało się ten manewr | puścili bardziej wysunięte pozycye. Kontratak | gątą i urozmaiconą. Zagadnienia polityczne dod) - 
unicestwić. Bardziej na południe — siły niemie- | sprzymierzonych dalej postępuje: Rudka zdo- | bieżącej porusza zarówno artykuł dra M. Kukiela* | 
ckie odrzuciły na wschodni brzeg Styru liczne- | byta szturmem, wyżyny na południowy zachód | „Napoleon jako zdobywca Polski“, jak i aktualny 
go nieprzyjaciela. Jednakże na przestrzeni Ku- | od Medwicz oczyszczone. Miejscowość za miej- | „Rachunek sumienia“ G. Simona. Legionom PpO“ 


likowice—Nowosiółki—Rafałówka przewaga ro- | scowością zdobywane są z powrotem. święcone są artykuły: „Major Berbecki M. Dąbro” 
syjska była tak ogromną, że mimo mężnej o- Najgwałtowniej toczyła się walka o Ko- | wskiego, „Z walk IV. pulku“, „Nowe mogiły” r0%* 
brony Rosyanie przedarli się na zachodni brzeg | marów. kaz dzienny Piłsudskiego i wiersz E. Słońskiego : 
Styru. Mimo licznych rosyjskich ataków sprzymie- |  Brygadyer Piłsudski*, Życie Polaków w RośV! 
, Gwałtownya atak nazajutrz na front Kormi- | rzeni posuwają się wciąż: zdobywają dru- | charakteryzuje artykuł: „Po tamtej stronie 0K9” 
nu miał, wedle rachub rosyjskich, ich lokalny | gą linię rosyską koło Podhacia. pów“, w rubryce „Sprawa polska u obcych”, 10% 
sukces zaokrąglić. Jednak obrońcy potoku Kor- Rosyanie usiłują się odbić, ale napróżno. | patrzone są poglądy 'Naumana na związek państw 
min (dopływu Styru) nietylko się utrzymali, lecz | Atak po obu stronach tinii Lisowo—Czartorysk | guropy środkowej i artykuły o Polsce w prast? 
zmusili Rosyan do ucieczki w popłochu. A 697 do głównej pozycyi rosyj- | niemieckiej. 

19-go rzucają Rosyanie nowe masy. Mimo, | skiej. ; f c 
że aR miejscach odparci, zdołali Rosyanie Koło Rafałówki wszczęli oni byli przeciwatak. sieczki 0%) nat A 

> 


pod Czartoryskiem utrzymać się na zachodnim | Ale i tu musieli niebawem ustąpić z pozycyj, 


CA EPK PO RAJA łuż i I. i zę! ują” 
brzegu Styru, przeprawić nawet posiłki i zdo- | ciężko uzyskanych. ki M ÓW LD 


przy komisyi poborowej, pyta go o zawód jeg?“ 


być tyle terenu, że wgnietli w tem miejscu Przed paru dniami przedsięwzięli nową wiel- pic pó : | 

front austryacko-niemiecki. ką próbę przełamania. Ale ta próba spotkała B BO a woki ko ia 
Chociaż sytuacya mogła podówczas przybrać | się ze świetnie przygotowaną wielką Ea 485. M4 owtarza W > an pisti 

w tych okolicach charakter dość krytyczny, je- | akcyę sprzymierzonych, celem komplet- aw P I taz 

dnak przez niezwykle zręczny ma- | nego odzyskania całej linii Styru. Ostatnie 3.) GH možna żyć Z zacon — nat 

newr skrzydłowy przedzierzgnęła się na | stanowiska rosyjskie na zachodnim pitan y j y nastaj 


korzyść sprzymierzonych. W chwili, gdy Ro- | brzegu Styru zostały zdobyte. Rosya- 
syanie usiłowali swoim klinem przebić centrum | nie umknęli na wschodni brzeg. 
sprzymierzonych, oba skrzydła, które nie dały Rezultat tych wszystkich zapamiętałych prób 
się były zepchnąć, uderzyły niespodziewanym | rosyjskich na froncie Rafałówka—Czartorysk 
przeciwatakiem. wyraża się w następujących stratach: 39.000 
Rosyjski front klinowy został z trzech stron | jeńców, 60 karabinów maszynowych. 

ogarnięty i mimo posiłków rosyjskich, które ze 

swej strony uderzyły na skrzydła oczekiwane 

przez Rosyan zwycięstwo przemieniło się na 


— Owszem, jeżeli się umie dobrze grać © 


brzmiała odpowiedź szachisty. 
Przeznaczono Spielmanna do ciężkiej artylery 
Spielmann zadowolony dodaje : 
— Będę się starał zabrać Rosyanom dużo wież: 
Składki. Jan Drabik z Drabikowie złożył 10 
koron na ubranie zimowe dla [egionistów, a żon 
jego Anna złożyła 10 koron na gwiazdkę dla 10 


L 


ciężką klęskę. gionistów. 
Ale plan przełamania się w tych okolicach i sek czci 
nie został jeszezo i wtedy przez Rosyan zarzu- | ============== WN: 
cony. 
dów ponawiały się ich szturmy, jednak i AL Mydło Z konikiem Z mieczu liliowego 
sprzymierzeni otrzymali podówczas posiłki. Z roz nych stron. firmy Bergmann & Co. Dećin nad Łabą 
Dzięki temu, oraz zręcznie prowadzonym nadal, jak przedtem, niezbędne do rozsądnego pielę 
kontratakom, Rosyanie poczynają tracić teren. | Odczyt pesta Moraczewskiego w Będzinie. Na peona PNE iy odziani A 
Wypędzeni zostali z Kukiel, potem odrzuceni | niedzielę, w gmachu szkoły na Warpiu byl wy- | Homme ME ila WETE ED SKANAS, 


F 


Emi = ZIS i z F RSE | | pO WSO 
| Zajęcia poszukują | Pianina Droguerya i partumerya Heleny Sikorskiej POMPY, NABIJACZE 


w Krakowie, Szewska 22 do beczek oraz 


pjes" nowości $. Silbiger 
poleca artykuły lecznicze, kosmetyczne i hygieniczne kra- K Q M PL ET N E A PA RA TY D Q piwA 


w Krakowie przy ul. Gro- 
dzkiej 1. 7 poszukuje prakty. |i fortepiany krótkie kupuje |jowe i z zagranicy. Nadto wyroby własne ze składników 


: L 
kanta i praktykanikę. Skład fortepianów Heleny absolutnie dla organizmu nieszkodliwych. dostarcza po przystępnych cenach 
anna z ukończoną. szkołą | Smoilarsklej, Wolska 7. Dla wzmocnienia cebulek włosowych i przeciw wypadaniu inż JÓZEF SCHROLL 
an , E | z włosów: x 
dy. Zgłoszenia przyjmuje Biu- |Agentom i domokrążcom : $ AE 5 i 
A SEA m. mem g â Woda chinowa po K 150 (dla włosów ciemnych). Kraków, ul. Pawia 8. 


nadarza si osobność zaro- RE. ; 5 ; A z f E 3 
Kraków, ul. Gołębia L. 2. JE OD ORZA Zaro Esencya łopianowa po K 1 i 2 (dla włosów jasnych). Prospekty i kosztorysy na żądanie bezpłatniś 


bienia dowodnie 30—40 kor. Ds I i kó EREŃNIEĆG T wuhiolenin kó 
x F dziennie przez sprzedaż no- o leczenia wyprysków, Sspierzcanięć i wybdielenia Sxory: PE ROA OOO W ÓW ÓÓ 
tangrot wolny od wojska | węgo artykułu, w każdym do- Mleko liliowe po K 1'20. eae ae A 
poszukuje zajęcia. Łaska- | mu łatwego do zbycia. Bliższe p 
we zgłoszenia — Franciszek szczegóły : ADOLF OPPENHEIM Do wyg!adzenia i wydei kacenla cery i rąk: | 
; | | 


| 
| 
laciejowski, Kraków, Wol | Mor, dstrawa, Brilckengasse 12 | Krem lanolinowy w tube po 70 hal. Krem wschodnich | tl | 
. 
| 


Losy do 1-szej klasy 


KARA DSTRYAZKE! LOTERYI KLASOWA 


Zajęcie znajdą | Tian masisi Do pielęgnowania jamy ustnej i zębów: są do nabycia w biurze sprzedaży Braci Safier 


Woda anaterynowa po 70 hat. i K 110. Nadto Woda ko- » S rai z > 4. 
lońska po o0 hal i K 8:80. Kraków, piac Dominikański L. 


Opaski i wkładki kygieniczne najnowszych systemów. Główne wygrane: n 


ska 4 u Jana Biedy. Pea nń piękności po K 1'50. Otrąbki migdałowe po K 1:50. Wa- 


równocześnie ślusarz 


cznia do nauki w wieku 


lat 15-14. poszukuje cukier- sojsk: Nidzi a ; 
nia brali w a oa Tra A N Zamówienia z prowincyi załatwiamy odwrotną pocztą. |P 300.000, 290.000, 100.089, 80.000, 70.040, 60.000, 50.060 it 


kalu Gan. pod B. L Personat wyłącznie kociecy. Premia 2083 ewent. najwyższa wygra | 
o Administracyi „Naprzodu“; *F 

E pak e A DEEE ER milion koroen, 
Co drugi los wygrywa. 


Przewóz mebli we wozach meblowych | | cera: =. 4, 12 =x. 20, i =x. 10, s8=Kuji 


Zamówienia z prowincyi wykonuje się jak najryc 


S P p D YCY 3 Pian urzędowy na żądanie bezpłatnie. 


GOGOOOOOOOOOOOOOOOOGOAJJO 


g" stolarzy do robót me- 
biowych i budowlanych 


m 


SLET! OET „mag 
po najtańszych cenach fa- 
brycznych dostarcza dom 
wysyłkowy instrumentów 

muzycznych 


przyjmie zaraz Fabryka sto- 
arska Józefa Jończego w No- 
wym Targu. 


30) lz KOZA nN: w moim giównyjn kat:zis- A z i i I] Maryenbadzkiej, Homburg, Kissingen, tudzie że- 
50 kg. wawyż u firmy: E EA Szczakowej (Granicy) | cyalne lecznicze, jake litowa, imonog) jodowa» 


i 1 kamieniarza do robót na- | je=====m=mumemmm 

grohkowych w piaskowcu || Znakomite insteżmenta muzyczno 

sortowaczek szmał 

Sortowaczek SZma | - i 

poszukuje się natychmiast. | towarów dla eksportu lub importu do ce z G RZĄDOWO UPRAWNIONA K 

k wa. . 6 da- a a a a É 

niem dotychczasowego "zaję l Galicyi i Bukowiny |E FABRYKA WOD MINERALNYCH szu. 5 

TAE GALA | = jakoteż do okupowanych miejscowości =: | LI GZNYGH i SPECYALNYCH LECZNICZYCH g 

70: MABNINT. 

Annoncenexpedition M. Du- | r a aia g 

kes Nacht. A. G. Wien, 1. || tx wadwomy- dostawca || Królestwa Polskie go|Ę zyć: „Ë 

S e | w Brix, Nr. 1295, Czechy. | włącznie z odprawą cłową i graniczną, przej- E K R FA AG A Chmurski g 

m 2. A g Skrzypce wielkości %4 K} ścioweę zamagazynowanie, interwencya w osią- p M i 

Zamiast OWSA poleca się 6-50, 7-20, 8'20. Smyczek || gnięciu zezwolenia na przywóz, przewóz lub E zę : a 4 U 

MEG ASYME IE anke 2— Hare | wywóz przyjmuje firma Ej w Krakowie, ulica św Gertrudy 5 

: | sM amo E M M OT LI wyrabia pod kontrolą komisyi towej Towary U 

7 domieszka 500/9 kuk izy | | Harmonijki ustne K —'60, f| GOLI ILU SKA ; RAKOWIE wyrabia pod kontrolą Komisy! przemys 

"TIERE m AAEE | —80, p 1-40. Cytry, U STi (A W K a Lek. krak. polecone przez toż Touar va 5 

dla koni, bydła rogatego i trzo- | | okaryny, klarnety, gramo- jakote4 ponownie już otwarte zastępstwa wadieeajacrnee a uko f 

dy chlewnej. — Sprzedaż od | $ lony w wielkim wyborze i wodom.: DLIUSKIEJ, U1ESAUDIEISKIEJ, ; 8- g 

S. BIMZER, Kraków, ul. Radzi- || gu, który każdemu darmo z, ż 3 E i i | rze g] 
z a Ea | i opłatnie przesyłam. Wy- w Madorzeziu (Sa ndomierz) E lazistą, kwaśną, oraz wady mineralne narmalne = E g 

Polecam również cukier na || sylka za pobraniem. bez słacya portowa Wisły. pisu Prof. Jaworskiego. — Sprzedaż CZ. a ivanka fJ 

s 


«e wa OT NAC zyka! Wymiana Uozwc- kach i drogueryach. — Cenniki na żąda 
puszę tylko wagonowo. wyj wma? Z bkorosponiencyą i zapytaniami uprasza się zwracać do | £] a. uoggdo 
CAS 18 OENE | sA ] Krakowa lub Szczakowej. | GOOODODOOCOOOOOGOOGICGJO 


O W 


Wydawcen: Ignacy Daszyński. — Roduztor adziałuy: Fraasiszea Kubanek, Uruxarata Ludowa, drakow, Duaajewseiego 5 (Fel 


